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Porządek chrześeiailski pomiędzy ludźmi.
(Drgań Związku wzajemnej pomocy dla chrześciańskich robotników górnośląskich.)
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Bracia Robotnicy!
Kończy się kwartał — zaczyna nowy rok 1907. 
Ważne są czasy. Ruch zarobkowy Jest w bie­

gu. Do Nowego Roku należy nadsyłać kąrtki za­
robkowe górników do zarządu bytomskiego „Zwią- 
zku“ , aby ten sporządził spis zarobkowy. Chodzi 
bowiem o to, aby wykazać, jak liche są zarobki gór­
ników.

Hutnicy również mogliby urządzić spis zarobków 
— a w każdym razie niech są na pogotowiu na ka­
żdy przypadek.

Robotnicy innych gałęzi przemysłu wielkiego 
również powinni się ruszać,

fiłówną zasadą, żeby wszyscy spisywali ży­
czenia i nadsyłali ię do orgamzacyL

jeżeli wszyscy tak postąpią, i do organizacji 
należeć będą,.wtedy może ten nowy rok 1907 być 
lepszy, niż stary rok 1906.

Życzymy tego z całego serca1 wszystkim robo- j 
tnikom* szczególnie wszystkim naszym szanownym 
abonentom, którym przy tej sposobności składamy 
serdeczne życzenia noworoczne. Niech nas łączy, 
jak v starym roku. tak w nowym roku — nasza

tę; byli oni wszyscy zorganizowani w Polskim 
Związku Zawodowym. Atoli solidarność ta, tató 
pięknie rozpoczęta, nie trwała długo. Czy to pod 
wpływem swych żon lub rodzin, czy też z wrodzo­
nej służakiości wobec Niemców, w kilka dni pó­
źniej ośmiu spokorniało jak niewolnicy i poszło, 
swych przełożonych przeprosić i oświadczyć goto­
wość, do czego ich nawę; nie zmuszał, wystąpienia 
$  Polskiego Związku Zawodowego, zwalając wiruj 
zki ąałeżenie do niego na innych. Pozostali dziewię­
ciu,K^tórz^rwie^ni pozostali. swemc postanowieniu, 
opuścili pracę.

Tak powinni byli zrobić wszyscy, a byłby icK 
chwalił cały naród, Nie byli by z głodu zginęlL,

„Praca *■« i
Szczęść nam Boże wszystkim

d a l i b y

So idarność robotników polskich powinna być ] 
córa" mocniejszą Wszyscy powinni postępować
wc Vz- ś hasła: Jeden za wszystkich a wszyscy za je

Biada łp ,  klony mąln tracą na gorziłką.
Sprawy robotnicze lepiej by były urządzone,, 

gdyby nie gorzałka nieszczęśliwa.
Pijak zw ykle ani nic czyta, a co najmniej już m  

postępuje tak. jak mu gazeta radzi, ani nic należy] 
do orgańizacyi, albo co najmniej nie chce płacić wy­
starczających składek.

Jak tu ma być lepiej?
Na gazetę i organizacyę żal bardzo wielu parę 

czeskich na miesiąc. Na gorzałkę nie żal ani talary 
lub nawet więcej.

Licha to pociecha, że Niemcy nie lepsi.
Nam trzeba być trzeźwymi, abyśmy byli wzo­

rem i przykładem dsa wszystkich i mieli korzyść na­
leżytą wraz z rodzinami.

Według spisu urzędow ego w latach 1899 du 
1903 -ua rok i głowę wypite w litrach: wirta 5,83, pi­
wa 123,4 a wódki 8,52. Rachując średnio cenę litradnegro ,

się powinno dziać \ każdym przypadku. ■ wina mąrkę,..piwa. 30 fenygów- a wódki pół markf
P ol rolki -soMarncśęt już siężokazują, ale są jeszcze j 
za m te.

W In o w ro c ław k ró lew sk a  salina wypowie- j 
działo pracę pewrernu swemu robotnikowi, którego I 
dz vc. nie odpowiadają w nauce reiigii w szkole po | 
nicn troku. Słysz c to, koledzy jego ujęli się za nim j 
i w . /, )ie siednu.ro u również wypowiedzieli robo- i

wypad: roczny wydatek na głowę każdego mie­
szkańca Niemiec w markach za wino 5,82, za piwa 
37,02 i 4,26 za wódkę, co dla całej ludności państwa 
niemieckiego wyniesie rocznie 2826 milionów mk. 
Jeżeli się teraz uwzględni, iż na ten wydatek składa 
się głównie męska połowa ludności liczącej więcej 
niż l.lla t^ m m ad a  roczny wydatek dla dorosłege
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mężczyzny w cesarstwie niemieckiem na napoje 
spirytusowe prawie 157 marek (czyli około 183 kor.). 
Cały wydatek roczny na napoje spirytusowe w 
Niemczech wynosi 3 razy więcej, niż wydatek na 
armię i flotę, a 7 razy więcej, niż wydatek na publi­
czne szkoły ludowe, a pewnie z jakie 50 razy więcej, 
niż na gazety i organizacyę.

Kapail epileptyczny (padaczka) przy pracy
nie jest wypadkiem nieszczęśliwem w myśl prawa.

Robotnik, pracujący w pewnej fabryce, dostał 
nagle przy pracy napadu kurczowego. Upadając na 
podłogę, poranił się nieznacznie. Przywołanemu na­
tychmiast lekarzowi oświadczył chory, że nie było 
to nic więcej, tylko ciężkie zemdlenie. Gdy się je­
dnak napady powtarzały, oddano robotnika do zba­
dania do lazaretu, gdzie przekonano się, że chory 
cierpi na padaczkę.

Ponieważ robotnik pierwszego (takiego) napada 
epiletycznego dostał przy pracy, sądziły że- ma prąd. 
wo do renty od wypadku nieszczęśliwego. Wńjb- 
sek iego przecież odrzuciło towarzystwo zagrodo­
we, a wyższa instaneya, sąd r ńbictórego
się udał, przyznała słuszność towarzystwu.

Wykazało się bowiem, że robotnik dostał napa­
du pó raz pierwszy wprawdzie podczas pracy, że je­
dnak praca nie była powodem do niego. Napadł pa­
daczki byłby mógł się zdarzyć również i przy innej 
okazyi. Praca zawodowa dała wnioskodawcy tylko 
sposobność do przekonania się, że cierpi na padacz­
kę. Zresztą nie obniżyła się możność zarobkowa­
nia w niczem, dzięki pracodawcy, który go umie­
ścił w zakładzie swoim na Innem miejscu z równą, 
jak dawniej, płacą.

Wskutek tego nie może wnioskodawca mieć ża­
dnych pretensyi do renty zabezpieczenia od wypa­
dku nieszczęśliwego.

w ■

L I S  T  Y .
Z Bytomskiego.

O c z e rn  p i s z e  „A r b e i t e r f r e u n d “ ?
Naturalnie o wyborach, o „kriegerferajnach44 

$ t. p.
Czy on umie lub śmie inaczej pisać? — Nie 

-Wolno mu.
Dostaliśmy bracia, ostatni numer „Arbeiter- 

freunda** (113),- ale tam zamiast o poprawie zarob­
ków, stoi o tern, że „kriegerferajny** każą wybierać 
takich posłów, k tó ż b y  się zgodzili na dalsze mi­
liony na wojnę w Arfyce. Prawi przytem „Arbei- 
iterfreund4* wiele o tern, iż „bracia żołnierze** wal­
czą w Afryce jako ochotnicy, z dobrej woli przeciw 
murzynom. Przyznam się, żebym nie poszedł na 

x

taką wojnę dobrowolnie;. Wolę siedzieć w domu 
i zarabiać' rzetelnie na .eb i starać się n  cm z  
współbraćmi tu tai w kraju, aby lepiej było.

Murzyni mają do swojej afrykańskiej ojczyzny 
takie same prawo, jak my o naszej polskiej śląskiej 
ziemi. Pomyślcie, bracia czytelnicy, jak tych bie­
dnych murzynów/musi boleć serce, skoro widzą, że 
do nich przysbocjią biali ludzie, Europejczycy, „kul- 
turnicy**, wak ą z nimi I odbierają im potem ziemię 
ojczystą skarby tejże ziemi.

Niejeden % nas już nieraz pomyślał o tern z ża­
lem, jak się to stało, że my synowie polskiej ziemi 
musinty według pruskiego prawa spokojnie na to 
patrzeć, jak Obcy wydobywa skarby naszej ziemi 
ojczystej, bogaci się niezmiernie, zbija miliony i ma 
wszys lego /pod dostatkiem — a my mu pracujemy, 
za marny -.nieraz zarobek!

Murzy#' toż tak stworzony na podobieństwo 
Boga, jako i my. Jemu też takie myśli do głowy 
przyda Izą; i dlatego się broni, jak uważa za naj­
lepsze, Ja. bym nie poszedł za marną mamonę na 
taką wojnę, skoro nie muszę. A zarząd „krieger- 
bundu** pisze wyraźnie, że w Afryce walczą „do­
browolni ochotnicy*4.

„Kriegerbund4* wzywa ,aby wszyscy poszli na 
wybory. Ja was też wzywam do tego — ani jeden 
niechaj nic zostanie w domu, a każdy z was nie­
chaj zabiera z sobą conąjmniej dwóch lub trzech 
(albo i więcej), którzy nieczytają.

Liczba naszych głosów musi być tak wielką, 
że przeciwników naszych czapkami zakryjemy. — 
Przeciwnikami zaś są pp. Voltz, Junghann i wszy­
scy ci, którzy nam cisną „Arbeiterfreunda14 do ręki*

Pracodawcom wielu jest organizacya robotni­
ków solą w oku. Oniby woleli, żebyśmy wszyscy 
należeli do „kriegerferajnów“ , gdzie panoczkowie 
komenderują. Tam możemy wołać co chwilę „hu- 
ra44, czasem jest też wolne piwo i podarki, ale na 
to trzeba złożyć, bo co miesiąc składki zwyczajne 
ściągają, gdyż za nic nawet w ,,kriegerferainaeh•4 
nie ma nic.

Gdyby wszyscy robotnicy, którzy do „krieger- 
ferajnów44 należą, składali swoje składki w bytom­
skim „związku4*, wtedy byłoby nam robotnikom 
dawno lepiej.

Czytelnicy mili, pomówcie o tern wszystkiem 
z temi, którzy dotąd „Pracy4* nie czytają i do by­
tomskiego „Związku44 nie należą. Nawróćcie ich, bo 
to niedobrze jest, że są tak obojętni na swoją sprawę 
robotniczą. Dalej do agitacyi! Marek II.

Z pod Bytomia.
Kochani bracia górnicy! Zeszłego roku dali pa­

nowie hrabiowie Hencklowie niektórym sztygarom 
po 300 marek na gwiazdkę czyli na dzieciątko oraz 
po 300 marek dodatku do myta rocznego. Tak pi­
sała „Grenz-Zeituiig44. Oto panowie hrabiowie
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go roku są nieco względniejsi i lagcfflniefsi. bo nie 
tylko urzędnicy, ale i górnicy mają ,coś otrzymać.

Na kopalni „Rokoko44 ;pan sztygar Neumann po­
-wiedział po przeczytaniu, jiż każdy górnik czyli ro­
botnik, który przepracowaS 30 lat pod panami hra­
biami Hencklami, ma się ^głosić ku stole, ale co 
mają dostać ci ludzie, ’ nie' jest mu wiadomo.

Oto słuchajcie, ilu się zgłosiło, którzy przepra­
cowali 30 lat? Na kopalni ,,Rokoko44 żaden. Niech 
by się ci panowie ze swym dar* cofnęli o 5 lat 
wstecz, toby się zgłosił zaledwie \jeden ż pomiędzy 
300 górników i robotników na kdpalni „Rokoko44.

Kochani bracia rodacy, 30 lat ma jednej kopalni 
albo pod jednern państwem nie tak j łatwo przepra­
cować. Mogę jeszcze powiedzieć 
centrową, co to ciągle głoszą przy 
zyi, ile oni to robotników utrzymuj 
dawają. Prosta rzecz, przecież 
zyski z tego, bo na szkodę żaden ko 
utrzymywał.

Po innych kopalniach dostali górnicy podarek, 
jak przepracowali 25 lat, ale nie 30 lat, b<Xv.a 30 lat 
wyciągnionej pracy, to człowiek dostanie brzuch na 
plecy albo jedzie na drugi świat. Tak narm , tut aj 
bywa.

Tyle mogę zaznaczyć, za 25 lat pracy chociaż 
innowierca, a ma miłość w sercu, to jeszcze coś 
udziela, choćby me wiele.

Kochani rodacy! Wybory do parlamentu nie­
mieckiego są za plecami, więc do dzieła. Walka bę­
dzie ostra, jak jeszcze nigdy.

Ku końcu jeszcze was wrzywam kochani bracia, 
abyście licznie do bytomskiego „Związku44 wstępy- 
wali. Nie musielibyśmy zaglądać na łaskę pańską, 
bo sami moglibyśmy sobie pomódz, żeby my jeno 
chcieli. Oskubany.

od tą dobrocią 
akiejbądź oka- 

i zarabiać im 
mają wielkie 
lni nie będzie

Miechowlce.

tak, izby  ojciec zarabia! dosyć na wyżywienie ro­
dziny, tak, żeby córka nie potrzebowała by chodzić 
do pracy na kopalnię. Córki pracodawcy lub urzę­
dnika też nie chodzą na kopalnię, lub do podobnej 
ciężkiej lub niebezpiecznej roboty.

Ale cóż, kiedy ludzie nie rozumieją tego, iż pra­
ca kobiet jest szkodliwa. Patrzą tvlko na te parę 
marek zarobku, który przyniesie córka w dzień wy­
płaty. Dziwić im się zbytnio nie można; — każdy 
chętnie bierze więcej, niż mniej. A gdy nieraz pa 
śmierci ojca córka musi pomagać zarabiać na utrzy­
manie rodziny, wtedy płakać by się chciało, patrząc 
na tę nędzę. Niejedna dziewczyna lub wdowa sa­
ma na siebie zarabiać musi. Na wszystkie te wy­
padki powinna być inna rada — renty dla wdowi 
j sierót powinny być wystarczające. Z tego widzi­
cie, bracia robotnicy, że trzeba się starać o wystar­
czające zarobki i renty.

Praca kobiet jest tańsza niż praca nasza, wsku* 
tek tego my mamy szkodę. Gdzie mógłby mocny 
chłop mieć zarobek, tam go ma nieraz kobieta. Nie 
potrzeba tyle robotników, bo pracodawca obsadź 
miejsca pracy robotnicami.

To jest druga szkoda, która dla nas wynika & 
pracy kobiet, a trzecia jest: obniżenie zarobków,
^  ^ ą rd z o  źle jest też, że byle dozorca.lub sztygar!- 

wyzywa brzydśh^ltib^psui^ dzj&a;a^j3v^ które 
są dość stałe i nie opierają się p< sic

WśeibśkŁ -

Z kopalni Życzenie Jadwigi.
U nas nie lepiej, niż gdzieindziej. Robota cię­

żka a na szychtę też nie zarabiamy po 6 albo 8 mK« 
Szychta jest długa, a miała zostać przedłużoną na) 
11 godzin, ale się ludzie oparli, więc pozostało, jak 
było. Dnia 8 grudnia 1906, w święto Matki Boskie), 
trzeba było w nocy pracować. Ciekawość, czy za 
te nadszychty dostaniemy po PA szychty zapłaco-

Nieraz się zastanowiłem nad tern, że na górno­
śląskich kopalniach blisko 10 000 kobiet pracuje, i 
to tak na kopalniach węgla, jak na galmanach i ru­
dach. Mamy w naszej okolicy takie i takie kopal­
nie. To nie powinno być, żeby kobiety, wdowy i 
dziewczęta pracowały ciężko na kopalniach, np. ci­
skały wrózki. Taka praca jest szkodliwa zdrowiu, 
bo kurz węglany szkodzi oczom, płucom itd., a kurz 
galtnanu i rudy też nie jest miodem, żeby goił. Naj­
gorsze zaś jest to, że zdarzają się nieszczęścia, któ­
re kończą się śmiercią albo kalectwrem. Nogi, ręce, 
żebra połamane, głowa potłuczona, oko wyżgane 
albo niebezpieczne pokaleczenia wewnętrzne — o to 
skutki nieszczęść. Powiedźcie, co za pokolenia ma­
ją wyrosnąć z takich matek? Widząc to, boleję nad 
losem tych nieszczęśliwych i całego narodu, który 
w  pocie czoła musi wydobywać skarby z swej zie­
mi ojczystej dla obcych.

Według chrześciańskiego porządku powinno być

ne. To się pokaże dopiero dnia 15 stycznia 190Ż 
przy wypłacie. Zobaczymy, czy czasem nie dadzą 
tylko PA szychty. Pewien nadgórnik bardzo ostro 
się z nami obchodzi i piorunami sypie.

Bracia! My, którzy czytamy, wiemy, że po­
winno być inaczej. Ale trudna to sprawa, przeko­
nać innych, że powinni dążyć do oświaty i organi- 
zacyi.

Ale jest tutaj niemało sobków, którzy tylko <> 
siebie dbają, a za innym nie rzekliby ani słowa i nie 
wystąpili w jego obro-nie, chociaż przecież mamy 
tak postępować: Wszyscy za. jednego — a jeden za 
wszystkich.

Mógłbym wam, szanowni czytelnicy, wiele rze* 
czy powtórzyć, które na każdej kopalni się powta­
rzają, ale tego nie uczynię, bo szkoda miejsca xv> 
„Pracy44. O to was jednak proszę, żebyście nie 

1 ustali w agitacyi za oświatą i organizacyą. Powiem 
i wam, żc każdy urzędnik i pracodawca ma respek*
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przed zorganzowańym i oświeconym robotnikiem. 
Dowiedziałem się o tern zupełnie dokładnie na innej 
kopalni, na której pracowałem, zanim tu dotąd przy­
byłem. Tam powiedział sztygar, że przed zorgani­
zowanym trzeba mieć strach, bo ten wie sobie wnet 
-radę i ma pomoc w organizacyach. Nawet drogę 
do sądu procederowego znajdzie taki, gdyby mu się 
krzywda stała. Zawsze byłem tego zdania: Nie daj­
my się! Gdyby nas więcej takich było, wtedy by 
niedługo trwało, a było by lepiej. Kuba.

Z pod Katowic.
Precz z socyaiistycznemi „związkami**,

skoro one wydają grosze robotnicze na wybory nie- 
miecko-żydowskich posłów i pod ich komendą sto­
jących.

Robotnicy polscy! Agitujcie przeciw takiej za­
wodowej organizacyi, która wydaje pieniądze na 
wybory, więc jest partyjną.

Socyalistyczne związki zawodowe tj. tak zwa­
ne centralne składają grube sumy na cele wyborcze 
partyi socyalno - demokratycznej. Jest to proste 
okradanie tych członków związków^ cen tral#iy£Ii, 
którzy i&cydirśtairLnie.są*. G ^^jeszcze długo Pola­
cy katolicy będą jako członkowie związków central­
nych zasilali socyalistyczne kasy wyborcze?!

Tak należy zapytać wszystkich ludzi myślących 
f poprosić ich, aby energicznie zaagitowali przeciw 
socyalistycznym organizacyom.

Zwykle organizacye socyalistyczne głoszą, że 
one się polityką partyjną nie zajmują, że do nich 
może należeć każdy, a przytem pozostać takim, ja­
kim chce, np. katolikiem i członkiem partyi polskiej 
i ludowej.

Kto należy do organizacyi socyalistyczne] i jest 
sam socyalisią, ten może nie będzie miał nic przeciw" 
temu, że z kasy organizacyi daje się pieniądze na 
wybory.

Dobrze to coprawda nie jest, że zawodowa or- 
ganizacya daje pieniądze na wybory polityczne. Na 
wybory powinny zbierać osobne związki partyjno- 
polityczne. Organizacya zawodowa potrzebuje do­
syć pieniędzy na swoje sprawy organizacyjne. Lecz 
to sprawa tych, którzy będąc socyaiistami zgadzają 
się na wydawanie pieniędzy z kasy organizacyi za­
wodowej na wybory.

Inaczej jednak ma się sprawa z temi, którzy 
dali się namówić do organizacyi dlatego, że ją wy­
chwalano jako „centralną", jako „wolną" i t. p. Ci 
nie wstąpili do niej dlatego, aby ich pieniądze po­
szły na wybory socyalistyczne. Ci mogą więc pro­
testować przeciw takim wydatkom.

Protest ich naturalnie dziś już nic nie pomoże, 
bo nie mają większości.

Dlatego trzeba ich wyciągnąć z organizacyi so- 
cyalistycznej i przyciągnąć do organizacyi swojskiej, 
chrześciańskiej. |

Robotnicy! Agitujcie z wszystkich sił przeciw 
organizacyom socyalistycznym. Opowiadajcie zba­
łamuconym, że na nic/i zarobkowy, wśród którego 
przecież stoimy, potr/żeba wiele pieniędzy. Na to 
powinna organizacyi zawodowa zbierać, a nie wy­
dawać pieniędzy i a  wybory niemieckich i żydow­
skich socyalistówZ Kilof.

Państwo 
o powiększana 
dza inne mająl 
ślało o porząt

Z huty Welnowieckiej.
lasze stara się o rozszerzanie huty,
majątku i cywidendy oraz zaprowa- 
dwe porządki, ale o tern, aby pomy- 
ach w hucie samej, o zarobku wię­

kszym dla biednych robotników i o to, aby robotni­
ków nie dręczono rozmaicie, o tem nic nie słyszałem, 

W n y ^ e j hucie dzieją się takie rzeczy, których 
by się Niejeden od tak bogatego państwa nie spo­
dziewał. Swoją drogą nadmienić muszę, że nie we 
ws^ystkiem jest państwo winne, tylko niektórzy 

si urzędnicy t. j> majstrowie i t. p.
N. p. dzwonią do pracy o godz. 2 w nocy a 

praca rozpoczyna się dopiero o godzinie 4. Stawią 
się robotnicy o 2 wtenczas muszą dwie godziny te 
smrody łykać, nie dziw więc, że większość hutni­
ków wygląda jakoby chodząca śmierć. Zdarza się 
nawet czasami, że o godzinie 4 jeszcze nie można 
pracy rozpocząć i to tak długo, jak się w7 piecu świe­
ci, niby że jeszcze materya idzie.

Trochę cynku więc — bo wiele już tam nie wyj­
dzie — jest milsze od zdrowia tylu robotników.

Zdarza się, źe który majster nie przyjdzie 
przed czasem do roboty przez co ludzie są niekonie­
cznie dobrze obsadzeni. Możcby pan inspektor je­
szcze lepiej p. majstra kontrolował. Zaznaczam 
jednak wyraźnie, żc to tylko niektórzy są tacy.

Zapomogę z kasy fenygowej bardzo trudna 
uzyskać, a nie powinno tak się dziać, bo tę kasę nie 
państwo lub urzędnicy, tylko robotnicy stworzyli. 

Wszelka ta bieda da się usunąć, lecz wtenczas* 
gdy robotnicy będą więcej o oświacie myśleli, ga­
zety czytali, a do „Związku14 robotników należeli. 
Dopóki tego nie będzie, nigdy nie zobaczymy na­
prawy. Twardy.

H ow y statut lenepszaftow y.
Kto chce mieć nowy statut knapszaftowy na 

polskie przetłumaczony i objaśniony, ten niechaj za­
mówi sobie „Pracę", która na ćwierć roku 

kosztuje ;o 25 ienygów.
Zachęcajcie innych do ,,P racy '1!
iiez oświaty i organizacyi nie ma poprawy!



"W cesarstwie niemieckiem wydobyto węgla
od stycznia do listopada roku 1900.

w listopadzie ©d stycznia do listopada

węgiel węgiel węgiel węgiel
ka­

mienny brunatny koks brykiety ka­
mienny brunatny koks brykiety

fnff ton ton ton ton ton ton ton

Ouvvvd W' rociaw , , , , 2 966 444 114 253 184 456 30 791 32 138 880 1 248 120 1949 802 338420
„ Hala . . . » 1044 3 334 387 11 978 641 881 9 434 32 851 304 124 605 6 632 4M
„ Klausthal , » , 81 828 79 5i8 12 947 13 324 869 609 742 951 152 627 128 780
„ Dortmund , , » 6 319163 1 348 252 230 589 70 363 267 — 14213 122 2 474 4 8
„ Bonn , ,  , . 1 280 054 887 911 191 503 224 575 14 407 799 8 913 385 1 '-75 186 o 321 744

Całe Prusy . . . . . 10 648 533 4416 069 1 749 136 1141 160 117 788 989 43 755 760 18 415 342 11 895 866
W roku poprzednim , 9 989 924 4168 817 1 505 827 1035133 103 268 375 39 981 345 13 811350 10 364 446

Obwód Mnichów (Monachium) , 66 682 290 — 637 794 2 420 — —
„ Bayreuth . . . » 2 9. 6 12 050 — — 19 943 118953 — —
„ Zweibriicken . , 55 30! — — — 594 705 — — -—

Cała Bawarya . . . ■ , 124 909 12 340 — — 1 252 442 121 373 — —
W roku poprzednim . 123 041 12 544 — — 1 196 331 110 602 — —

Obwód Cwikawa 1 i II 236855 __ 5154 2 000 2 457 770 — 1 51 155 16472
„ Oleśnica (Oelsnitz i, E.). 172 i 05 — — 885 1 756 123 — ! — 9 721
„ Drezno , . 51 340 44 407 800 5 869 521816 439 717 92  4 52 777
,» Lipsk . . . . — 173 720 - 26 284 — 1 681 768 — 281 20S

Cała Saksonia . . . » 460 330 218127 o 954 35 038 4 735 739 2 121 485 60379 300 173
W  roku poprzednim . 448 127 202 338 6 975 28 415 4512 700 1 941 650 67 102 334237

H esja .............................................. — 38 543 4 568 — 391 6/9 — 58064
Brunświk , — 180 394 — 33 573 — 1 606 112 — 847 8&°
Księstwo Meiningen, Koburg-Gota i

-Schwarzburg - Rudolstadt 1 391 2 023 — — 14 508 26 911 —■
A lt e n b u r g ..................................... 215 605 — 47 585 — 2 029 200 — 497 584
Anhalt 148 348 — 16 502 — 1 277 404 195 758
Aizacya i Lotaryngia , 184 582 — - 1 901 480 — - —
Cesarstwo niemieckie . . , 11419 745 5 231 449 1 755 090 1278 426 125 693 158 51 3-9 87 4 18 475 721 13 345 283

W roku poprzednim . 10 721 637 4 988 144 1 511 802 1 158 770 110 672 797 47 426 651 3 878482 11 748 721
-5B526t*ra3SBHrar

Wiadomości z tygodnia.
Niemcy. Na mocy kart kwitowych zabezpie­

czenia na niemoc i starość stwierdzono, że zaznacza 
się stały ruch robotniczy ku zachodowi.

Ułożono też pewną statystykę pod tym wzglę­
dem na mocy oddanych kart kwitowych z r. 1904, 
która wykazuje:

że z Prus Wschodnich, z Prus Zachodnich i Po­
meranii wyprowadziło się 258 058 robotników na za­
chód, a przybyło do tych trzech prowincyi w tym 
samym czasie tylko 102 990 robotników.

Ze Śląska poszło na zachód 122 729 robotników, 
a przyszło do Śląska tylko 44 702.

Ile wychodzi z Poznańskiego, a ile przychodzi 
łiie obliczono jeszcze.

W ostatniem dziesięcioleciu od r. 1895—1905 
wzmogła się liczba obcokrajowców pracujących w 
ces. niem. bardzo: i tak np.:

W Prusach wzrosła liczba obcokrajowców z 
205 818 (w r. 1895) na 542 874 (w r. 1905) czyli o 
319 056 głów — a więc o 155 proc.

W Nadrenii wzrosła liczba obcokraj. o 96774 
a więc o 177 proc.

W Westfalii wzrosła liczba obcokraj. o 42 412 
a więc o 284 proc

Na Śląsku wzrosła liczba (Polaków) o 50 292 ? 
więc o 180 proc.

W Saksonii wzrosła liczba z 5 940 na 25 747 ? 
więc o 384 proc.

W Brandenburgii wzrosła liczba z 29 152 m 
47 045 a więc o 414 proc.

— S p ó ł k a  k o p a l n i a n a  „ t i i o ę r n i a *  
przewiduje 14 procent dywidendy za ruK bieżący 
W roku 1907 zysk będzie prawdopodobnie jeszcze 
większy. Dywidenda w powyżej podanej wysoko­
ści zostanie wypłacona akcyonaryuszom, mimo zna­
cznych sum, które przeznaczono na odpisy i na fun­
dusz rezerwowy.

Robotnikom swoim jednakże i „Hibernia ' za­
robków podwyższyć nie chce.

Galicya. Towarzystwo budowy tanich mie­
szkań dla robotników katolików powstało we Lwo 
wie pod egidą ks. arcybiskupa Bilczewskiego. Do­
tychczas bowiem wc Lwowie istnieją tylko clomkii 

; dla robotników kolejowych i robotników fabryki Le­
wińskiego i pracowni storskiej Braci Wczelak. Ro­
botnicy lwowscy mieszkają przeważnie w nędznych* 
brudnych i ciasnych mieszkaniach suterynowych aL 
bo zdała od miasta. W mieszkaniach tych tracą ro* 
botnicy zdrowie a dzieci wychowują się na pizy* 
szlych przestępców, a kiedy wybuennie zakaźna



enoroba, szerzy się na podatnym gruncie. Z powo- 
dia drożyzny ceny mieszkań są ogromnie wyśrubo­
wane, że z lichej płacy trudno zapłacić mieszkanie.

Udział członka towarzystwa wynosi 1250 koron. 
{Towarzystwo zakupiło już kilka domków i rozpo­
czyna budowę nowych na przyległych gruntach.

Galicya. Przemysł górniczy w Galicy!. Z o- 
gloszonego w tych dniach rocznika statystycznego 
minisferyum rolnictwa dowiadujemy się, że w Ga- 
iicyi wydobyto w roku 1904 żelaza za 1 163 000 ko- 

fłon, rudy ołowianej za 1003 111 koron, cynku za 
3684 843 koron, węgla brunatnego za 489 032 koron, 
węgla kamiennego za 5 223 566 koron. Ogólna war­
tość płodów górniczych przedstawia sumę 6 940 605 
koron, płodów hutniczych 3 797 770 koron, soli 19 
mii. 168 305 koron, kainitu 173 600 koron. Ogółem 
więc bilans górnictwa i hutnictwa w Galicyi w roku 
1904 (bez nafty) przedstawia się w  sumie 30 milio­
nów koron.

Austrya. W i e d e ń .  Deputacyi strejkujących 
urzędników pocztowych przyrzeczono rozmaite ulep­
szenia. W zamian atoli żąda zarząd poczt, aby urzę­
dnicy pilnie wypełniali swoje obowiązki i przestrze­
ga ich przed nierozważnemi czynami, które im tylko 
szkodzić mogą. Poczciarzc zaprzestali wskutek tego 
strejku.

Rosya. Rada ministrów rosyjskich uchwaliła, 
że dzionka dla rękodzielników i przedsiębiorstw 
przemysłowych będzie wynosiła 12 godzin z dwu­
godzinną przerwą na obiaa. Obecnie rząd zatwier­
dził tę uchwałę, która wejdzie w życic z dniem 15. 
stycznia 1907 roku.

zwalcza poglądy Vivlaniego. Viviani wskazuje na 
konieczność utworzenia ministerstwa pracy i 
oświadcza, że nie dąży do przewrotu społecznego, 
ale wyłącznie do rozszerzenia własności syndyka­
tów czyli organizacyi w interesie wyswobodzenia 
robotników. Pieniądze na ministerstwo robotnicze 
237 głosami przeciw 12 uchwalono.

Anglia. Już nieraz wykazywały gazety staty­
stycznie, w jak niesumienny sposób firmy wielkie 
wyzyskiwały pracowników lub pracownice domo­
we płacąc place ohydnie niskie za ciężką i żmudną 
pracę. Przekonano się o tern ponownie i naocznie 
w  Anglii na wiosennej wystawie wyrobów domo­
wych. By wyzyskowi kres położyć, utworzyła się 
w Londynie liga narodowa ku polepszeniu stosun- 
ków  Konferencya, na którą przybyło aż 341 dele­
gatów reprezentujących 1 955 296 członków różnych 
towarzystw, postanowiła zaradzić złemu przez 
urzędowe zaprowadzenie prawnie przepisanej naj­
niższej stopy zarobkowej.

4 Kolonia. Na kopalni „Freie Vogel“ w Hoerde 
wystrzelił nabój dynamitowy przedwcześnie. Strzel­
niczy zabity, pięciu górników jest ranionych.

* Rheinhausen (obwód Dusseldorf). Gazy za­
biły tu trzech robotników, którzy zeszli do komórki, 
znajdującej się pod motorem, gdzie znajdował się 
nieszczelny kurek.

O r o b i i e  w i a d o m o ś c i .
Francya. Na posiedzeniu izb z dnia 5. listopa­

da przedstawił Clemenceau, nowy prezes ministrów 
francuskich program przyszłej swojej socyalno-po- 
litycznej działalności. — Jej głównym celem ma być 
podniesienie stanu robotniczego. Dla tego chce 
rozszerzyć ogólne prawo o zabezpieczeniu na sta­
rość na wszystkich robotników. — Prawo o zabez­
pieczeniu na przypadek ma być rozszerzone także na 
robotników rolnych. — Dzień roboczy zaś ma być 
urzędowo skrócony na dziesięć godzin. — Powyż­
szy program izby przyjęły z wielkiem zadowole­
niem.

— Ministerstwo pracy utworzono we Francy! 
w październiku rb. Dnia 16 listopada br. obradowa­
no nad udzieleniem kredytu nowemu ministerstwu. 
Zabierało głos wielu mówców, a pierwszy przema­
wiał senator Lamarcelłe. Zwalczał on utworzenie 
się nowego ministerstwa jedynie dla tego, że na jego 
czele stanął socyalista Viviani. Viviani jest zwolen­
nikiem podziału własności. Jeżeli bowiem doradza, 
aby w stosownym czasie uczyniono użytek z wła­
dzy, to tern samem zaleca użycie gwałtu. Kolekty­
wizm uczyni wszystkich ubogimi, dla ubogich zaś 
iRpzostaje jedyna pociecha w religii, dla tego mówca

* Zabrze. Zarząd kopalni hr. Donnersmarka po­
stanowił swoim robotnikom na wszystkich kopal­
niach podwyższyć zarobki od 1-go stycznia o 10%.
■aMggMaEsaEMHHitrtw ..imi^^JW^MigaMgBizEgCTgŁaaCT-Tgwro.ijMiiiiaiiiiir.iinimiwMiiŁ̂ û  ninni n

Państwowa Inspektorzy fabryczni
dozorują ruch w hutach i fabrykach, przyjmują za­
żalenia robotników względem wszelkich spraw ro­
botniczych, z wyjątkiem spraw zarobkowych, które 
należą do sądu procederowego.

Z inspektorami można osobiście pomówić w na­
stępujących godzinach:

W Bytomiu ma inspektor swoją kancelaryę 
przy ulicy Dworcowej no 12a na trzeciem piętrze. 
Pod jego dozór należą powiaty Bytom (miejski i 
wiejski), Królewska Huta (miasto), Tarnowskie Gó­
ry i Lubliniec. Można z nim pomówić co Niedzielę 
od godziny 9 do 10 i co Czwartek od godz. 4 do 8 po 
południu. Inspektorem jest radzca Tobias.

Gliwice. Inspektor procederowy Neufeldt mie­
szka w pierwszym domu przy promenadzie, naroż­
nik «licy Dolnowałowej (Niederwallstrasse) na pier­
wszym piętrze. Regularnie można z nim mówić co
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Czwartek, od godz. 4 do |odz. 7 wieczorem i 
pierwsze dwie Niedziele każdego miesiąca od 8 do 10 
godz. rano. Do jego obwodu należą powiaty Gliwi­
ce (miasto i wieś) i Zabrze.

Katowice. Inspektor procederowy Krantz mie­
szka przy ulicy Młyńskiej łMuhlstr.) no. 22 na dru­
kiem piętrze. Można z nim pomówić co Czwartek 
od godz. 4 po poł. do 8 godz. wieczorem, a w dw:.e 
pierwsze Niedziele po każdym pierwszy m miesiąca 
przed południem przed i po wielkiem (głównem) na­
bożeństwie.

Do katowickiego obwodu należą powiaty Ka­
towice (powiat miejski i wiejski) i Pszczyna.

O p o l e .  Codziennie od godz. 9—1. i od 3—6Va 
vo południu. W Niedzielę od godziny 11—12, lecz 
iviko za poprzednim zameldowaniem. Mieszkanie 
v. domu przy ulicy św. Mikołaja 29 na drugiem 
piętrze.

Do obwodu należą powiaty: Opole (miejski 
i wiejski), Kiuczborek, Olesno, Strzelce i Niemodlin.

inspektor nazywa się dr. von Langsdorff.
W N y s i e  (od 1 kwietnia 1901) u inspektora 

Jahr. do którego należą powiaty Nysa, Prudnik 
i Gruków.

Kasie@Bai*y@
„Związku wzajemnej eomocy chrześc. robotników górnoś!."

znajdują się:
i .  w B y to m iu  w  dom u p. K loze n a  W ielki©  

B ło tn icy  nr. 36. n ied a lek o  ta rg o w isk a  p rzy  k oszarach  
w ojskow ych .

*4. w K atow icach  p rzy  p om ieszk an iu  sek retarza  
zw ią zk o w eg o  przy ul. S ch illera  nr. 24, u  d o łu  n a  praw o.

3. w Sabran u lica  N a stęp cy  tronu  (K ronprinzen- 
strasse) 107.

K an celarye p o w y ższe  są  o tw a rte  od godz. 8-mej 
do 12-tej przed  połud niem  i od  V23 do 6 p o  południu.

4. W R ybn ik u  w  dom u m istrza  szew sk iego  p an a  
M iicke go  obok  p oczty  w  k ażd ą  Środę.

5 . W  G liw icach , w  dom u p. Szalszy, p rzy  u licy  
cm entarnej, w  w t o r k i  przed  połud niem  ód g o ­
d zin y  8 —12.

G dzieindziej „Związek w zajem nej p o m o c y “ k ance- 
aryi n ie m a.

W szelk ie spraw y d la  cz łon k ów  obrabiają się b ez ­
p ła tn ie ; n ik t n ie potrzebuje n ic  p łacić. N iech  się  cz łon ­
k o w ie  do te g o  b iura zg łoszą , g d zie  m ają najbliżej.

celarye mogły sprawy, przyjęte przed połtt 
dniem, obrabiać w godzinach popołudniowych.

W szystkich naszych członków uwlada* 
miamy, że słuszne zażalenia względem kance- 
laryi wszelkich mogą podać miejscowemu ka* 
syerowi, aby spisał protokół i podał wprost 
do przewodniczącego „Związku* p. Królika 
w Bytomiu.

Zarząd Związku wzajemnej pomocy chrześdańskieh 
robotników górnośląskich

K r ó lik .

„Wa dem związkowy w Bytomiu^,
Bottrop. W d alszym  c ią g u  z ło ży li n a  d om  P o lsk i. 

N a w ese lu  u p. Józe la  S ach sa: A leks G aw ron 3 mk,? 
m łoda para. Fr. Jaźw iec, Jan  Dem el, J. Sz., Sz. M., pó 
1 m arce; Józ K łeinert, K w ośnica, K w aśny, Józ. K ubica. 
A ndrzej Sachs, Józ. M ężyk po 50 fen. W lktór S trokocz, 
A dolf Leks po 30 fen., drobne d atk i od różnych  osób  
1 m arka. — Na w ese lu  u p. Józefa  K urpisza: .Józef 
K rzyżak 3 mk., m łoda para, Fr Marek z  żon ą  p o  2 m k..; 
A n n a M arek 1 m k., Jaz Grzybek, Teod. B rzęczek , A loj­
zy D ębow y, z żoną, Ant. Ś w ięty , W ino, K ołek, Em an. 
Tront. Teof. D urczokoz żon ą  po 50 fen,, — D otąd  złożo ­
no razem : 2007, 76 mk. — W szelkie d atk i n a  pow yższy  
ce l p osy łać  m ożn a  pod adresem : J a n  Sw ob oda

m istrz kraw iecki.

Obierajcie wszędzie i zawsze współbraci m 
starszych knapszaitowych.

N ajnow szy

p i  czyi!
eż̂ zisiół toastów i pfZOBŚlSÓ

n u  .Katej? B o h , gsodłczias starą* 
6*511, u  a  i m i e n in y ,  u ro d z im y  1 
ch rzc in y , p o tfe sa s  n e s t , o b ia ­
d ów  I p rzy  r o s m a i t  o& asyaeh ,

przez
Józefa  C hociszew skiego. 

„Katolik" Bytem (Beuthen 0.-8.)

W P o n i e d z i a ł k i
jest biuro związkowe w  Z a b r z u  otwarte 
od godziny S  » m ejf w ie © s© r e m «  W tym  
czasie odbiera p. sekretarz sprawy tylko tych 
c z ł o n k ó w  „Z w i ą z  lc u*, którzy stale 
mają szychty dzienne, to znaczy, dopiero w ie­
czorem o 6-tej z pracy przychodzą do domu.

We w t o r k i  jest biuro zamknięte; pro­
simy się tak urządzić, żeby członkowie w 
wtorki do biura nie chodzili.

Ze względów praktycznych u p r a s z a  
s i ę  c z ł o n k ó w  „Z w i ą z k  u*, aby ze swe- 
mi sprawami tak się urządzili, iżby do kan- 
celaryi przychodzili głównie w  godzinach przed­
południowych, Chodzi bowiem o to, aby kan-

ę

P olecam y p ięk ną k siążeczkę u łożoną przez 
J ó ze fa  C hociszew sk iego  pod tytu łem :

Bozrywica po pracy
w  siaii $wi<g?SGMCii0a

K siążeczka ta  n astępu jące eetukl
teatralne:
1. Skarbnik. — 2. Wyrok kgtęlnej Cieszyńskiej. —& I>zkJ 
górnośląski 1 dziad wlelkopclskk w Trzebnic}-. — 4. Bysy 
z życia świętej Jadwigi, Patronki Ślązka* 1 Polski — 
5. Śpiące wojsko św. Jadwigi — 6. Obrona Głogówka.

P olecam y ją tow arzystw om  do od gryw an ia  
tea tru  i w szystk im  innym  czyteln ik om .

Cena w ynosi za .egzem pL  brosz. SOfenygów  
s  przesy łk ą  7U fen., kartonow any 75 fen. a prze­
sy łk ą  85 L opraw ny 80 ten. z p rzesyłką 90 fen. 
Z am ów ienia przyjm uje eksg». K a to lik a , Bytom .
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obejmującą zbiór pięknych i moralnych powieści, zaczęła wychodzić w miesię­
cznych książkach,, objętości 160 stron druku. Każda książka ozdobiona jest 
kilkoma pięknemi obrazkami. Dotychczas wyszło 7 książek pod tytułem

i* a®1 
fcfil 

60 lej
reu^' By®”

01’i

Cesarz Oomleyae i grabarze w katakumbach, opowiadanie histo- 
ryczne z czasów prześladowania chrzęścian.

Milioner i śmieciarz, powieść z angielskich stosunków. ^
Tryumf wiarf, obrazki z życia plantatorów amerykańskich.
Odzyskana córka, powieść.
Sześć beczek złota, opowiadanie z przeszłego wieku.
i  życie i wolność, powieść z wojny Burów z Anglikami.
S p  pijaka, powieść. .
Szatański posiew, opowiadanie dla. ludu i młodzieży na tle rze­

czywistych wypadków.
Sw. Kaźmierz, królewicz. Obrazek historyczny, przedstawiony na 

tle ówczesnych stosunków społeczno-politycznych.
Powieści o zbójcach, opryszkach i hajdamakach zebrał i spisał 

Józef Chociszewski.
p s r  C ena  każOej k s ią ż k i  50 f e n .,  z p r z e s y łk ą  60 fe n .
Kto zbierze 10 abonentów, otrzyma 1 egzemplarz darmo. Księgarzom i odsprze­
dającym wysoki rabat. Adresować należy: „Katolik41 w Bytomiu (Beuthen O.-b.)

d o  z a b a w y  i  n a u k i
f i la  f i r i e e i

C n a  tp e m p la m  59 fi%
z przesyłka 60 fen#

Frsesyia
w SytsEis ( l *  6-S.l

Dochody w fs s lsk :
W k ażdej m iejscow ości (i w 
m ieście i n a  w si) pragnę od ­
dać zastęp stw o  osob ie ucz­
ciwej, k toraby ch cia ła  przyj­
m ow ać z a m ó w i e n i a  na  
przedm iot p oży teczn y  i p o ­
żąd an y d la każdej rodziny  
polskiej i osoby porosłej, a 
przez t e  zap ew n ić  sob ie do­
chody znaczne. Szczegółem 
służę bozgłatme. Kapitała nie po­
trzeba. Korespondencja polska lub 
niern. Adres: O*Ttooina, Stuttgart 

Reinsburg t;:;sso 61.

Starosta weselny.
i h i ó r  p r z e m ó w ie ń , p io ­

s n e k  i w ie r s z y  
do u ży tk u  starostów , draż  
bów  I g o śc i p rzy godach  

w eseln ych .
Z 6 ilu stra c ja m i.

Ctiiia za opraw, egzem. J fi)  m* 
7. prstesy łką i , 16

„M aielik 44 w Bytomiu^

i D1N6ĄAW .
I Powieść osnuta na tło 

historyi Zulusów.
^ 28ia 40 fen. z ii rzęs. 45 fen

Przesyła
! „ M a t o i ik 46 w  B ytom iu .

(Beuthen O.-^

R ed aktor odpow iedzią n v: P a w e ł  D o m b e k  w  B y t o m iu .  -  C z c i o n k a m i  drukarni ,.Katolika* 
N akładem  „Katolika** spółki w yd aw n iczej z ogr. odpow iedzia ln ością .

w  B ytom iu


